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Nędza urzędnicza 
w cyfrach.

Grał i zgrał sit
B a n k r u c tw o  b a n k u w ie d e ń s k ie g o .

(P a t.) .

tu te jszy D e p o s ite n - p ła ty . P rz y c z y n ą k a ta s tro fy " je s t

b a n k , p o s ia d a ją c y : G O o d d z ia łó w  p o d o b n o sp e k u la c ja p rz e c iw k o  

i b io rąc y u d z ia ł w lic z n y c h fra n k o w i

W IE D E Ń

W ie lk i
p rz e d się b io rs tw a c h , z a w ie sił w y

L is to n o sz e je sz c z e  p rz y jm u ją  p re n u m e ­

ra tę „ E X P R E S S U P O M O R S K IE G O " n a  

m ie s ią c L IP IE C .

Ż e  

u d o w o -

sa m o tn y  

b r. 6 7 0  

3 6

„ Q u o v a d isu P a n ic M in is trze  

S k a rb u ? C z y to s ie n a z y w a  o -  

s z c z ę d n o śc ią . A  te ra z c o  d c sa ­

m e g o w y n a g ro d z e n ia u rz ę d n i­

k ó w . IT ze d w o jn ą p o b ie ra ł u -  

rz ę d n ik 7 e j ra n g i b e z w z g lę d u  

n a  ro d z in ę 4 0 0  z lo t , m a r e k m ie ­

s ię cz n ie , p ró cz d o d a tk u  n a  m ie ­

s z k a n ie , k tó ry w y n o sił 1 5 p r o c  

je g o p o b o ró w . O b e c n ie te n sa m  

u rz ę d n ik 7 -e j ra n g i p o b iera ty l­

k o 2 3 4 z ip . 5 0 g r ., c zy li o c z te r  

d z ieśc i k ilk a p ro c en t m n ie j.

C z y w iad o m o M in iste rstw u , 

ż e a rty k u ły p ie r w sz e j p o tr z e ­

b y  w  s to su n k u  d o  c e n  p r z e d w o ­

je n n y c h  w z r o s ły o 1 0 0 d o 2 0 0  

p r o c e n t? Z ja k ie g o w ięc p o w o ­

d u p o b o ry u rz ęd n ik ó w o b n iż o ­

n o  o  p o ło w ę ? Z a p y tu je m y  w ię c  

p a n a M in is tra S k a rb u , c z y z a ­

m ie rz a n a d a l p ro w ad z ić s y s te ­

m a ty c z n e z u b o ż e n ie u r z ę d n i­

k ó w  i z m u sz a ć ic h d o sz u k an ia  

so b ie in n y c h ź r ó d e ł d o c h o d ó w , 

m o ż e n a w e t z e s z k o d ę d la  s łu ż ­

b y  p a ń s tw o w e j?

In s ty tu t fra n c u sk i w  W a rsz a w ie .

F r a n c ia  c h c a  u z n a j S o w ie ty .

W A R S Z A W A , 2 7 . 6 . (P a t)

W  d n iu d z is ie jsz y m  o d b ę d z ie w e m  w  sp raw ie  u tw o rz en ia in -  

s ię p o d p isa n ie u m o w y m ię d z y  

rz ą d em  fra n c u sk im , a w a rsz aw -

sk ie m ' T o w a rz y stw e m N a u k o -

s ty tu tu  fra n c u sk ieg o w W a r­

sz a w ie .

P A R Y Ż , 2 6 . 6 . (P a t.)

„ E re N o u v e lie “ p o d a ją c w ia ­

d o m o ść  o  b lisk im  u z n a n iu  p rz e z  

rz ąd fra n cu sk i rz ą d u  so w ie tó w , 

z a z n a c z a , ż e n a  z w o ła n e j w  ty m  

c e lu k o n fe re n c ji p o ru szo n a b ę ­

d z ie w  sz cz e g ó ln o śc i sp raw a  s to

su n k ó w  p o m ięd z y  P o lsk ą  a R o ­

s ją . W e d łu g d z ien n ik a , rz ąd  

fran c u sk i p rz e d u z n a n iem so ­

w ie tó w  d e ju re n a le g ać b ę d z ie  

n a u re g u lo w a n ie sp raw  p o lsk o -  
so w ie c k ic h .

R z ą d o b n iż y ł p e n s je u rz ę d n i­

k ó w ! D la c z e g o ? (2 z y d ro ż y z n a  

a rty k u łó w p ie rw sz e j p o trz eb y  

rz ec z y w iśc ie ta k s ię o b n iż y ła '. '  

C z y  są n a  to d o w o d y  r z e c z o w e ,  

c z y te ż is tn ie ją ty lk o  w  b u jn e j 

fa n ta z ji p a n ó w  r e fe r e n tó w  p rz y  

z ie lo n y ch s to lik a ch .

W  o b n iż e n iu p e n s ji u rz ęd n i­

c z y ch d o p a tru jem y s ię in n e g o  

p o w o d u , a m ia n o w ic ie : O d 1 . 

lip c a b r. m a ją u rz ęd n ic y o trz y ­

m a ć d o d a te k n a m ie szk a n ie ,  

k tó ry  m a  w y n o s ić 5 p r o c , p o b o ­

r ó w  m ie s ię c z n y c h . „ D o w cip n y ' 4 

w ię c re fe re n t w p a d ł n a ’ g e n ja l-  

n y  p o m y s ł, a b y te n  d o d a te k  o d ­

b ić n a k ie s z e n i u r z ę d n ik a ,  

ta k je s t a n ie in ac ze j  

d n im y c y fro w o .

U rz ę d n ik 7 -e j rn a g i  

p o b ie ra ł w c z e rw c u

p u n k tó w  —  ra zy m n o ż n ik  

g ro sz y , c o w y n o s iło 2 4 1 z łp . 5 0  

g r . Z  p o w o d u  o b n iż e n ia  m n o ż ­

n ik a  z  3 6  n a  3 5  g r o s z y  w y n ie sie  

je g o p e n sja w d n iu 1 , lip c a  

ty lk o  2 3 4 z łp . 5 0 g r ., c z y li 7 z łp . 

m n ie j .

P rz y z n a n y  z a ś p rz ez R z ą d o d  z w ró ć m y u w a g ę n a c e n y a rty -  

1 lip ca b r. 5 p ro ce n to w y d o d a ­

te k n a m ieszk a n ie w y n ie sie o d  

lip c o w y ch p o b o ró w u rz ę d n ik a  

7 -e j r a n g i sa m o tn e g o  —  1 1 z łp „  

a p o n ie w a ż z p o w o d u „ sp a d k u  

d ro ż y zn y " o b n iż o n o m u p o b o ry  

w  lip c u  o 7 z łp ., p rz e to  d o d a te k  

m ie szk a n io w y w y n ie sie fa k ty ­

c z n ie ty lk o  4 z ip .

P y ta m y  w ię c p . re fe re n ta o d  

z ie lo n e g o s to lik a , c z y m o ż liw e m  

je s t, a b y u rz ęd n ik c h o ć b y sa ­

m o tn y  m ó g ł z n a le ź ć m ie s z k a n ie  

z a  o p ła tą 4 z łp . m ie s ię c z n ie ?

Je ż e li te n sy s te m o b n iż a n ia  

p o b o ró w u rz ę d n ic z y c h b ę d z ie  

s to so w a n y  z  m ie s ią c a n a m ie ­

s ią c , c h o c ia ż b y  ty lk o  p o  1 p u n k ­

c ie , to  w  d n iu  1 . s ie r p n ia  b r . u -  

r z ę d n ik  s tr a c i u a  p e n s j i 1 4 z ip ., 

a o trz y m a w sz y  d o d a te k m ie sz ­

k a n io w y  w  k w o c ie 1 1 z łp ., z o b a ­

c z y m y , ż e z ’o s ta n ie p o k r z y w d z o ­

n y , m im o  s z u m n e g o  „ d o d a tk u " ,  

o  3 z łp . m ie s ię c z n ie .

A te ra z w d a lsz y m c ią g u

p o b ie żn e g o

k u łó w  p ie rw sz e j p o trz e b y n a  

P o m o r z u :

1 litr m le k a k o sz tu je 2 5 — 3 0 g r. 

1 fu n t m a sła k o sz t. 1 ,5 0 — 2 z łp  

1 fu n t m ię sa k o sz tu je 1 ,5 0 z łp  

p a ra b u c ik ó w  k o sz t. 1 5 — 3 5 z łp . 

1 k o sz u la k o sz tu je 1 0 — 1 5 z łp  

u b ra n ie ś red . d ó b r. 8 0 — 1 2 0 z łp .

W id zim y z i e g o

z e sta w ie n ia , ż e w szy s tk ie w y ­

ż e j p o d a n e c e n y są o 5 0 — 1 0 0  

p r o c , w y ż s z e o d  c e n p r z e d w o ­

je n n y c h . D la cz e g o w ięc p o b o ­

r y  u r z ę d n ik ó w  m a ja  b y ć z n a c z ­

n ie n iż s z e o d  p r z e d w o je n n y c h ?  

C z y to m a b y ć o sz c zę d n o śc ią ?  

I d la c z eg o  —  p y ta m y  —  n a  sk ó ­

rz e ty c h „ b ia ły c h m u r z y n ó w " , 

k o sz tem  ic h e g z y s te n c ji, k o sz ­

te m  o d m ó w ie n ia so b ie w s z y s t ­

k ie g o m a s ię p rz e p ro w a d z a ć  

o s z c z ę d n o ś c i P a ń s tw a ? C z y  

n ie m a in n y c h s p o s o b ó w ? C z y  

is tn ie ją  ty lk o  o f ia r y  u r z ę d n ic z e  ?

Alarm nasz 
nie przebrzmią! 

bez echa
R a d a M ie jsk a z a c z y n a d z ia ła ć .

S p ra w a

p r z e n ie s ie n ia  W o je w ó d z tw a  

d o B y d g o sz c zy  n a  sk u tek  n a s z e ­

g o a r ty k u łu  z d n ia 2 7 . b m . w y ­

w o ła ła w re sz c ie p o ż ą d an e z a ję ­

c ie s ię tę ta k  ż y w o tn ą d la n a ­

s z e g o  m ia s ta  s p r a w ę . D z iś z c a ­

le m  u z n an ie m  i p ra w d z iw ą ra ­

d o śc ią c z u je m y s ię w  o b o w iąz ­

k u  p o w ia d o m ić  m iejsco w e sp o ­

łe cz eń s tw o , ż e R a d a M ie jsk a , a  

w  sz c z e g ó ln o śc i

je j P r e z e s d r . D a n d e ls k i  

n a p raw d ę w z ią ł so b ie d o se rc a  

w a ż n o ść te j ż y w o tn e j d la g ro d u  

n a sz eg o  sp raw y  —  i d o c e n ia ją c

je j z n a c z e n ie  

p o s ie d z e n ie R a d y  M ie jsk ie j, z w o  

la n e p ie rw o tn ie n a ś ro d ę d n .  

- lip ca  b r.

r z ą d k u o b r a d p r z e z n a s p o r u ­

s z o n ą  s p r a w ę . R ó w n ie ż —  ja k  

s ię d o w iad u je m y  —  w e w to r e k  

w  n o c y , tj d n . 1 . lip c a  u d a je  s ię  

d o W a rsz aw y  sp e c ja ln a d e le g a ­

c ja , k tó ra  z a  w s z e lk ą  c e n ę  m a  ra  

to w a ć w isz ą c e  n a d  m ia ste m  

w id m o  p r z e n ie s ie n ia  W o je w ó d z ­

tw a .

O b y  ty m  d z iś p o d ję ty m  w y sił­

k o m  i s ta ra n io m  —  m o ż e sp ó ź ­

n io n y m , a le b ą d ź c o  b ą d ź sz c z e­

ry m  —  a w  sz c ze g ó ln o śc i g o rą ­

c e m u  rz e c zn ik o w i te j sp ra w y

D r o u d  D a n d e ls k ie m u  

u d a ło s ię n a p ra w ić z ło i m ia ­

s to u c h ro n ić

o d  z m o r y  k lę sk i,  

ja k a n a d n im  z a w is ła p rz e z o -  

b o ję tn o ść n ie k tó ry ch c z y n n i-
p r z e ło ż y ł n a  w to r e k  d n . 1 l ip c a , k ó w  i je d n o s te k .

s ta w ia ją c ja k o  je d y n y  p u n k t p o | 1 ■■ 1 .

Zakłady graficzne - 
spółkę akcyjne

W A R S Z A W A , 2 (> 6 . (P a t)  

P o z a ła tw ie n iu n a jw a żn ie j ­

sz y c h sp ra w , z w ią za n y c h z sa ­

n a c ją sk a rb u , a k tu a ln ą  k w e s tią  

m . in . s ta ła s ię sp raw a  re o rg a ­

n iz ac ji P a ń s tw o w y c h Z a k ła d ó w  

G ra fic z n y c h . P o w sz ec h s tro n - 

n e m  z b a d a n iu sp ra w y , M in iste r  

s tw o S k a rb u d o sz ło d o w n io ­

sk u , ż e n a jb a rd z ie j w sk a z an ą  

fo rm ą, w  ja k ą m a ją b y ć p rz e ­

k sz ta łco n e P a ń s tw o w e Z a k ła d y  

G ra fic z n e je s t s tw o rz e n ie  sp ó łk i 

a k c y jn e j, w  sk ła d k tó re j ja k o  

a k c jo n a riu sz e w e sz lib y je d y n ie  

sk a rb p a ń s tw a i B a n k P o lsk i.

U c z e s tn ic z e n ie B a n k u P o lsk ie ­

g o , ja k o a k c jo n a riu sza P a ń ­

s tw o w y c h Z a k ła d ó w G ra fic z ­

n y c h je s t w sk a z a n e z e w z g lę ­

d u  n a  to , ż e B a n k  P o lsk i b ę d z ie  

je d n y m z n a jp o w aż n ie jsz y ch  

o d b io rc ó w  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła ­

d ó w  G ra fic z n y c h ,, a je d n o c ze ś ­

n ie o p a rc iem  k re d y to w e m . M a ­

ją te k P a ń s tw o w y c h Z a k ład ó w  

G rafic zn y c h  b ę d z ie p rz ez sk a rb  

p a ń s tw a  p rz e la n y  d o  z o rg a n izo ­

w a n e j sp ó łk i a k c y jn e j w e d łu g  

c e n y , u s ta lo n e j p rz ez sp e c ja ln ie  

w y ło n io n e d o p o sz cz e g ó ln y ch  

d z ia łó w  k o m is je sz a c u n k o w e .

Howy jffll M *! taś
W A R S Z A W A , 2 6 . 6 . (P a t.)

W  d n iu  2 6 . b m . o g o d z . 1 2

d r. A lfre d  .P e a rso n , p o se ł n a d - a u d je n g i w  p a ła c u b e lw ed e r-  
z w y cz a jn y  i m in is te r p e łn o m o c sk im . W *

n y  •S ta n ó w  Z je d rf . A P .  • z iłt» ż y ł

P re zy d e n to w i R z p lite j sw e lis ty  

u w ie rz y te ln ia jąc e  n a u ro c z y ste j

sk im .

telli mswijffl M ijimiwM
W A R S Z A W A , 2 9 . 6 . (T e le fo n .)

P ie rw sz e p o s ied z e n ie k o m is ji  

sz ac u n k o w ej d la w y k u p u  p ry -  

w a tn y c h fa b ry k ty tu n iu o d b ę ­

d z ie s ię w  c z w a rte k , p rz y sz łe g o  

ty g o d n ia .

Z a n a c z y ć n a le ż y , ż e te rm in

z a m k n ię c ia fa b ry k je s t ju ż n ie ­

d a le k i: d n ia  3 1 . lip c a  b r. T o te ż  

ż a d n a z fa b ry k n ie p ró ż n u je : 

w y d a jn o ść sw o ją p o w ięk sz y ły  

d o  m a k s im u m  ta k , ż e w  n ie k tó ­

ry ch fa b ry k a ch p ra cu ją d w ie  

z m ian y  d z ien n ie .

Smutny kącik 
humorystyczny

W  ja k i s p o s ó b m o ż n a b y  je sz c z e  o s z c z ę d z ić n a  u r z ę d n ik a c h ?

Je ste śm y  w  p o s ia d a n iu  p ro je ­

k tu o sz c z ę d n o śc io w e g o , d o ty ­

c z ąc e g o u rz ę d n ik ó w p a ń s tw o ­

w y c h , k tó ry w  „ b u m o ry s ty c z- 

n y “ sp o só b  p ro je k tu je  n o w e o sz  

c z ę d n o śc i n a  ty m  d z iś ta k u p o ­

ś le d zo n y m o d ła m ie sp o łec z eń ­

s tw a . P o d a je m y g o w ięc g w o li 

ro z w e se le n iu o s ta tn ic h sm u t­

n y c h i „ b e z g ro sz o w y c h 4 4 d n i  

p rz e d „ p ie rw sz y m 4 4 !

K a ż d y  a re sz ta n t w  P o lsce  k o ­

sz tu je sk a rb p a ń s tw a 4 0 0  O O P  

m k . d z ie n n ie , c z y li 1 2 m iljo n ó w  

m ie się c zn ie .

N a to m ia s t n a ż o n ę lu b d z ie ­

c k o u rz ę d ń ic z e p rz y p a d a 4 5  

p u n k tó w  p o  3 5 g ro sz y m ie się c z ­

n ie , c z y li 1 5  z ł. i 7 5  g ro sz y .

U trz y m a n ie z a te m je d n e g o  

c z ło n k a ro d z in y u rz ęd n ic ze j  

k o sz tu je  p rz e sz ło d w a ra zy  ty le , 

c o u trz y m an ie a resz tan ta .

K o m b in ac ja z a te m  o sz c z ę d n o ­

śc io w a b y łab y b a rd z o p ro s ta ,  

w z ią ć w sz y s tk ich  c z ło n k ó w  ro  

d ż in y u rz ę d n icz e j n a w ik t a re ­
sz t  a n c k i.

S ą d zę * ż e n a w et w ie le c z ło n -

k ó w  ro d z in y u rz ę d n ic z e j z g o ­

d z iło b y  s ię n a  ta k ą  k o m b in a c ję , 

g d y ż  k a ż d y  z n ic h  o d  2 0 k a ż d e ­

g o m ie sią c a m ia łb y sp o k o jn ą  
g ło w ę .

O d p a d ły b y sp o ry z g o sp o d a -  

s łu żą c ą , z p ra c z k ą ,rz e m , z e

p rz y k ro śc i z o b ia d a m i, k o la c ja ­
m i itp .  

sp o k ó j i
N a u lic y m ie lib y  

n ie p o trz e b o w a li-  
Ja y s ię k ry ć w b ra m ie p rz e d  

k w e s tu ją c y m i p a n ia m i. B y lib y  

ró w n ie ż w o ln i o d k u p o w a n ia  

m a re k  n a  lis ty , s tem p li n a  p o d a  

n ia itp . w y d a tk ó w .

Z a o sz cz ę d n o śc i m o ż n a b y u -  

tw o rz y ć d la n ic h te a tr , k in o ,  

p la c sp o rto w y , szp ita l, iz b ę p o ­

ło ż n ic itd .

P ro je k t te n  je s t ja sn y , z ro z u ­

m ia ły  d la k a ż d e g o m in is te rja l-  

n e g o  b iu ra lis ty  i je że li u c z c iw ie  

p ra g n ie w y ż y ć z e sw e j p e n sji,  

p o w in ie n  s ię  tą  sp ra w ą  z a jąć

Ja  c h ę tn ie  p o św ię c ę je d e n  ro k  

ta k ie g o ż y c ia z m o im  m in is te r ­

ia ln y m  k o le g ą  p o d  w a ru n k ie m ...  

ż e m u  ta k u ra c ja w y jd z ie n a  

z d ro w ie  ro z u m u .

W ia d o m o śc i 

f in a n so w o -g o sp o d a rcz e

W a rsz a w a 2 8 . V I. 1 9 2 4 r

W a lu ty .

G o tó w k a .
D o lary S t. Z j. 5 ,1 8 7 2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6  *  

F ran k i b e lg ijsk ie — — —  

, fra n c u sk ie — — —  

„ sz w a jc arsk ie  9 2 ,— , 

F u n ty  a n g ie lsk ie 2 2 ,4 2 ,5  

K o ro n y  a u s tr . — — —  

„ c ze sk ie — — —  

, w ę g ie rsk ie — — —  

L e i ru m u ń sk ie — — —  

L iry w ło sk ie  

M iljo n ó w k a 0 ,5 2 0 ,5 6 ,  

P o ży c zk a d o la r . 2 ,4 8 , 

B o n y  z ło te 0 ,7 5 , 0 ,7 7 , 

P o ż y cz k a z ło ta 7 ,1 0 7 ,2 0 , 

T e n d e n c ja s ła b a .

D e w iz y .
B elg ja 2 3 ,9 7 2 3 ,7 5 ,

B e rlin — — —

B u d ap e sz t 6 ,5 0 ,  

B u k a resz t — — —

G d a ń sk — — —

L o n d y n  2 2 .4 2 , 2 2 ,3 8 , 

N . Jo rk  5 ,1 8 7 2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6 *

P a ry ż 2 7 ,4 0 ,

P ra g a 1 5 ,3 0 ,

S zw a jc arja 9 2 ,— ,

W ied e ń 7 ,3 0 , * *

W ło c h y  2 2  4 o ,

♦) P ie rw sze c y fry - tran sak c je , d ru ­

g ie - sp rze d aż , trz ec ie - k u p n o ,

A k c je .

D y sk o n to w y 5 ,— , 4 ,9 0 , 

H an d lo w y  5 ,1 5 , 5 ,— , 5 ,o 5 , 

K re d y to w y 1 ,— , 1 ,1 5 , X I 0 ,5 5 , 0 ,5 5 ,  

D la H an d lu  i P rz em y  s łu  1 ,4 * * , 1 ,6 0 , 

K ijo w sk i 0 ,2 1 , 0 ,1 9 , 0 ,2 0 , 

P u ls 0 ,3 5 , o ,4 0 , 

S p iess 0 ,9 o  

W ild t 0 ,1 8 , 0 ,1 6 , 

Z g ierz 1 ,5 0 , 

E lek try c zn o ść 1 ,2 5 , 

? . T . E . o ,1 5 ,  

W ę g ie l  3 ,6 5 ,3 ,4 0 , 
C e ra ta 0 ,—

P o lsk a N a fta o ,5 0 , 0 ,5 5 , 

N o b el 1 ,6 0 , 

C eg ie lsk i 0 ,4 9 , 

L ilp o p  0 ,5 2 , 0 ,5 0 , 

M o d rz e jó w  4 ,3 5 , 3 , 4 ,6 ) , 4 ,4 5 , 4 ,5 5 , 5 , 
G ro d zisk  0 ,—

R y lscy  0 ,1 5 , 

F itzn e r 3 J5 , 3 ,6 o , 3 ,4 5 , 

N o rb lin  0 ,4 5 , 0 .3 8 , 0 ,4 0 , 

O rtw e in  o ,— ,  

K o n o p ie o ,6 0 , 0 ,6 5  

Z a w ie rc ie 3 5 ,— , 3 6 ,— , 3 3 ,- ,  

Ż y ra rd ó w  5 6 ,- , 5 8 ,— , 

B o rk o w sk i 0 ,9 0 , 1 , 

Jab łk o w scy  0 ,1 8 , 0 ,1 9 , 

S y n d y k at 0 ,— , 

W y so k a o ,o o  

Z a ch o d n i 0 ,— ,

Z w . S p . Z aro b k . 3 ,8 0 , 4 ,— , 

Z w iąz k u Z iem ia n o ,3 c , 

P rz em y s ło w c ó w  P o lsk ic h o ,—  

H a n d lo w y P o z n ań o ,—  

K ab e l o ,—  

S iła o ,5 0 ,  

C h o d o ró w  3 ,9 0 , 4 ,— , 

C z ersk  0 ,5 5 , o ,6 2 ,  

C z ęs to c ic e 1 ,6 0 , l ,7 o ,  

G o sła w ic e 1 ,5 0 , 

M ic h a ło w  o ,5 5 , o ,6 0 , o ,* 3 , 

C u k ie r 3 ,2 5 , 3 ,3 0 , 3 ,2 2 , 

F irle y 0 ,3 5 , 0 ,3 /,  

Ł a zy  0 ,1 2 ,  

O stro w iec k ie 5 ,9 0  5 ,6 0 , 5 ,7 0 , b e z p ra w  

P aro w o zy  o ,3 1 , 0 ,2 9 , 0 ,3 0 , 

P o cisk 1 ,4 5 , 1 ,3 5 , 

R o h n  o ,— , 

R u d zk i 1 ,1 5 , 1 ,1 0 , V  1 ,1 5 , 1 ,1 0  

S ta rac h o w ic e 2 ,2 8 , 2 ,1 7 2 ,2 0 , 

U rsu s 1 ,1 3 , 1 ,1 2 , H I, 1 ,1 1 , 1 ,1 0 , 
Z ie len ie w sk i 0 ,—  

P o lsk i L lo y d o ,—  

Ż e g lu g a 0 ,2 1  0 ,2 4  

H ab e rb u c h  5 ,8 0 , 5 ,7 5 , b e z k u p o n a  

K lu cz e 0 , | , 
M irk ó w o ,— - 

S p iry tu s 1 ,1 5 , 1 ,5 0 , 1 ,3 0 , 

C e n tra la R o ln ik ó w  o ,—

T e n d en c ja n a o g ó ł s ła b sza

P o z n ań ,
P o zn a ń sk B an k Z iem ia n l ,8 o  

M ły n arz y 0 ,4 5

A rk o n a o ,— ,

B ro w a r K ro to sz y ń sk i o ,— , 

C en tra la R o ln ik ó w  o ,5 5 , 

G a rb arn ia S a w ic k i 0 ,—  

H artw ig  K a n to ro w icz 0 ,—  

G o p la n a o ,— ,

Z je d n . B ro w ary G ro d zisk ie 0 ,- ,  

H u rto w n ia Z w iąz k o w a 0 ,— ,

2 8 . V I. 1 9 2 4  r
H e rz fe ld V ic to riu s o ,—

L u b a ń o ,—

D r. R o m a n M a y 1 8 ,2 5 ,

P iec h cin  o .—

P łó tn o 0 ,4 5

P o zn a ń sk a S p . D rze w n a 0 ,7 5 ,

T artak  w e W rze śn i 0 ,—  

U n ja O ,— , 

W y tw ó rn ia C h em ic zn a 0 ,3 5

T e n d e n c ja s ia b a .

G d a ń sk , 2 8 . V I. 1 9 2 4  r
W arsza w a 1 1 0 ,3 5 , 1 1 0 ,9 0

Z ło ty 1 1 1 ,4 7 , 1 1 2 ,0 3

N . Jo rk  5 ,7 7 5 5 . 5 ,8 0 4 5
L o n d y n  2 5 ,—

W ied e ń — —

P ary ż — —  

P rag a — —

S zw a jca rja 1 0 2 ,3 0 , 1 0 2 ,7 0 ,  

B e lg ja — —
H o lan d ja 2 1 6 ’9 0 , 2 1 8 ,— ,

P o z n a ń , 2 8 6 . 
Ż y to 9 ,5 0  lo ,5 o ,  

Ję cz m ień  z w . 1 0 ,5 o  

Ję cz m ień  b r. 1 2 ,4 0 . 1 3 ,4 0  

O w ie s 1 2 .5 o , 1 3 ,5 o  

M ą k a ż y tn ia 6 5 %  1 9 ,—

Z ie m io ^

2 4 r . ]

’p ło d y .
M ą k a ż y tn ia 7 0 %  1 6 ,— , 1 7 ,7 5

M ą k a p sz e n n a 3 3 ,o o , 3 5 ,o o

O sp a ż y tn ia 7 .4 o

In n e n o to w a n ia  b e z  z m ia n y . T e n d en c ja  

sp o k o jn a , o b ro ty  z w ię k sz o n e .

Kino-oaród SłF’ W” O d 2 8 b . m . n ie b y w a ła se n sa c ja !!!  P o c z ą te k o g o d z in ie 6 -e j

W ie lk i m a tc h b o k se rsk i o m is trz o s tw o św ia ta  W  n ie d z ie lę o g o d z in ie

NOWOŚCI Carpentier«i-Townley1i|lia:X.:X
W  r o z e g r a n y  1 -g o  m a ja  w e  W ie d n iu g ftF o r a z  tr y s k a ją c a  s z a m p a ń s k im  h u m o r e m  fa r s a  p o d  ty tu łe m  fo n ic z n y ,

u i. B y d g o s k a  1 2  W* „Ja sio nie ożenię" "W W stę p d o o g ro d u  w o ln y .
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Zmiany w umundurowaniuDCBA 

oficerskim

Słup - emeryt stoi wiernie na 

posterunku
Dwugłowy orzeł pilnuje jaX dawniej granicybaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N iedaleko O stro łęk i przez ła tw o sie m oże przekonać , uk  
m iasteczko M yszyn iec orzecho  
dzi daw na gran ica ro sy jsko -o ru  
ska , obecn ie po lsko -o ruska .

N a U nh gran icznej sto i do dzi 
siaj b ia ły słup z ta rczam i w  
dw ie strony zw róconem i. O d  

. . . strony P rus W schodn ich w jd-
proc- (C ło z m ateria łu podsta- n ie je pruski orzeł, od po lsk ie j 
w ow ego +  20 proc-), odzież strony na ta rczy jest w ielka  li- 
m eska —  jak b ielizna (iak b ie- te ra ,,P “ - K toby sie łudził, że

Zmiana taryfy celnej
W dn iach najb liższych zosta 'k i do , m etalu 300 — 750 kg . 

nie og łoszona i p o  up ływ ie 15  
dn i od dn ia og łoszen ia zaczn ie  
obow iązyw ać now a ta ry fa cel­
na. różn iącą sie znaczn ie od ta­
ryfy do tychczas obow iązu jącej.

D okonane zm iany w staw ­
kach celnych daża w  dw óch k łe  
runkach : do zróżn iczkow an ia  
taryfy pod w zgiedem  gatunko ­
wym i przystosow an ia staw ek  
celnych do w spó łczesnej, oraz  
przew idyw anej w najb liższe j 
przyszłośc i sy tuacji gospodar-  
caei kraju-

117-50 (130). pap ier gazetow y  
ro tac- 18-50 (10 ). pap ier b ia ły  
37 .00 (23 ), p łó tna baw ełn - su ­
row e i b ie lone 290 .00 (260), tka  
n ipy w ełn iane pow yżej 250 gr. 
1-914 .00 (1 .800). tkan iny pó łw eł 
n iane 908-00 (750). b ie lizna  zw y  
k ła z m ateriału baw eln -. cło z  
m ateriału podstaw ow ego +  40

D la scharak teryzow an ia ten ­
dencji now ej ta ryfy celnej słu ­

lizną), w szystko w e frankach jest to p ierw sza lite ra słow a rio śc i. 
zło tych za 100 kg . 1 P o lska , ten o złudzen iu sw ym

rzaw szy  nad ta rcza  dw om a łba  
m i na dw ie strony rozdartego  
daw nego m oskiew sk iego orla«

W iec kró tko m ów iąc do dziś  
sto i słup —  staruszek daw ne  
czasy pam ieta iacv .

Z w oln ijcie go z posterunku , 
n iech idz ie na em erv tu re . d la te ­
go choćby , że jest on przyczy ­
na pow szechnego oburzen ia  lud

żą nastepu iace zestaw ien ia sta­
w ek do tychczasow ej ta ry fy  i o  
statecznych uchw ał K om itetu S E J M

WARSZAWA 28. 6-

(b) Ostatnio w świetnie reda­
gowanej przez maiora Kwiat­
kowskiego ..Polsce Zbrojnej" u 
kazał się szereg artykułów* oraz 

ankieta w sprawie zmiany u- 
mundurowania oficerskiego. 
Wszyscy uczestnicy ankiety 
wypowiedzieli sie za zmiana tf- 
bioru, gdyż dotychczasowe 
..frenche" koloru khaki krepo­
wały swą obcisłościa oficerów 
w służbie, oraz skromną bar­
wą szarą wyróżniały wojsko­
wych. bioracvch udział w ży­
ciu towarzyskiem-

Tern też należało tlonraczyć,
że oficerowie, poza służbą ucie- historycznych.

kali od muafcru I nafcheMel 

przedzierz»li ste w zwykłych 

cywilów.
Jak sie dowiadujemy. mi­

nister spraw woiskowvch. gen. 
Sikorski, w najbliższym czasie 
ogłosi rozkaz, zmieniający nie­
co obecny ubiór wojskowy-

PrzcdewszYstkfiem wiec mart 
dur służbowy zreformowany 
bedzie w ten sposób, że zamiast 
obecnego kołnierza stojącego, 
oprowadzony bedzie kołnlierz 
wykładany na wzór angielski.

Pozatem inowacia będą mun­
dury galowe koloru granatowe 
go. oparte na polskich wzorach

E konom icznego . na k tó rych m o  
cy usta lono staw k i now ej ta ry ­
fy . (C yfry w naw iiasach do ty ­
czą no^ed ta ry fy ):

Z boże (ży to ) bez cła (bez  
cła).

M ąka ży tn ia 7 .5C L (5). cuk ier  
43 .00 (35 ). skó ry nodeszw iane  
w ypraw y ro ślinnej 166 .50 (100) 
w ypraw y m ineralnej —  (140), 
skó ry w ierzchn ie m iekk ie w y ­
praw y ro śl. 210-00 (160). m ięk ­
k ie , w ypr- m in . 194-00 (430), o- 
buw ile pow yżej*  2 kg . 185 .00  
(150), 1 ,2 -  2 kg . 407 .50 (300), 
0 ,6 —  W kg . 617-50 (500), za ­
pałk i 54 .50 (30 ). żelazo i sta l 
pó łw yroby 10-00 (5 ). żelazo  p ła  
sk ie kw adr- i okrąg łe 10-00 (8 ). 
w yroby z żelaza ko  w alnego  
p iow yż. 25 kg . 16 .00 (16 ), m a ­
szyny i apara ty 43 .00 (43 ), pa­
row ozy 55-50 (40 ). obrab iark i 
do  drzew a 62 .00 (62 ). obrab iar-

m a ło  s ię  i n t e r e s u je  d e b a t ą  b u d ż e t o w ą  

Wczoraj przysłuchiwał się rewelacjom krowim

Ruch emigracyjny 
do Palestyny

P rzez p ierw sze trzv  m iesiące  i 
r. b- przyby ło do P alestyny z  
P o lsk i 395 osób w yznan ia m oj- 
żeszow ego , do P o lsk i zaś w y ­
jechało z P alestyny 124 osoby .

O d 1 'w rześn ia 1920 r.. t. j. 
od daty , k iedy em ig racja do  
P alestyny została o tw arta, aż  
do 31 grudn ia 1923 r- przyby ło  
do  P alestyny 31-194. osoby m el 
du jące sie jako em ig ranci, w

□ W M liczb ie z P o lsk i 10-436-

W A R S Z A W A  28 . 6- 
t____ ■. ”: ■ \ 1

budżetow a prow adzona jest tak  

fo rsow nie, że posłow ie , n ie m o- ciekaw iej od ro ln iozej. W  te j 
gąc w idoczn ie podo łać pracy , w  ostatn ie j bra ły bow iem udzia ł 
gm achu laby  zjaw ia ją się na  k il przew /ażn ie ...rek iny 44 w iejsk ie  

ka chw il, aby się z n iego u- (poaa pos. P am atow skam ).
W czoraj, w  czasie rozpraw  m ad  ■ 7 przem ów ien ia m in istra ko- 

budżetem  ko le i żelatznycn , a na- le i, inż . T yszk i, na podkreślen ie 
stępn ie m in isterjum ro ln ic tw a, zaslugu je praedew szystk iem  za- 
obaj reso rtow i m in istrow ie: pp . znajom ien ie Izby z pro jek tem  
T yszka i Jan ick i przem aw iali un ifikacji Ito le jn ic tw a, co m a  
do szczup le j garstk i słuchaczy ,  
n ie przekraczającej 25 posłów . 

Z adziw ia jące i pouczające . 
W ynika z tego bow iem , że  

zby t szybkie tem po rozp raw i __  _________ ____ _

10-o io -gadzinne codzienne posie- w iony m in isterjum  skarbu :  
dzen ia żadnego poży tku -n ie  i P ocieszające jest rów nież o- 
przynoszą . In teresu ją się m m i św iadczen ie p . m in istra , że u-  
jedyn ie posłow ie , k tó rzy zap isa- g terk i ko le jow e zostaną D opra­
n i są do g łosu i pragną po lem i- w ionę, w  k ierunku usun ięcia do ­
zow ać z przeciw n ikam i po ll- ficy tu .

tycznym i. . D alej dow ietdżieiliśm y się, że
R ów nież i pub liczność u jaw - zaw a.rto już k ilka um ów  o bu-  

n ia m ało  zaciekaw ien ia debatą , Jow ę now ych lin ji ko le jow ych , 
W ieczorem  na galerji zauw aży li z k tó rych jedna dąży d io po łą- 
śm y  jednego słuchacza , k tó ry czen ia 1 
tak  się przeją ł dyskusją , że aż ... przez R adom , 
zasnął. '

T ocząca  sie w  S ejm ie  dysk iusija specja liści.
W  dysku isji bra li ndzńał sam i

R ioapraw a ko le jow ą w ypadła

być w prow adm ne w życie w  
przyszłym m iesiącu , oraz o- 
św iiad lazen ia , że pro jlct pragm a ­
tyk i w szystk ich pracow ników  
ko le jow ych  zosta ł już przedsta-

D alej dow iedzieliśm y się, że

w iel-

W dniu imienin premiera
W A R S Z A W A  28- 6- jne życzen ia n ie ty lko  jako dm  

P rezesow i R ady m in istrów i łączow i państw ow em u i spo łecz  
nem u ale i jako człow iekow i, 
przy tem  podkreślił, iż ta  sea 'decz  
ność życzeń w ypływ a z po ­
w szechnego pow ażan ia , jak iem  
darzą prezesa R ady m in istrów  

i m in istra skarbu w szyscy u-  
rzędn iey n ie ty lko ze w zględu  

na dobro P iaństw a, ale i na oso

m in istrow i skarbu , p . W ładysła  
w ow i G rabsk iem u , z okazji i-  

m ien in złoży li życzen ia urzęd ­
n icy m in isterjum  skarbu za po  

I średn ic tw em  dyrek to rów depar  

tam en tu i naczeln ików w ydzia ­
łów i b iu r.

I Im ien iem zeb ranych przem ó ­
w ił w icem in ister p . M arknA csk i.bę k ierow nika rządu ,  
sk ładając so len izan tow i sendecz

E g z a m in y  u r z ą ln ik d w  c y w i ln y c h
W A R S Z A W A  28- 6- I p iso  w i in strukcji tego działu  

R ada m in istrów  na posiedzę- adm inistracji państw ow ej, w  
n iu onegdajszem pow zię ła u- k tó rym  urzędn ik pełn i służbę .

Ż ółtow sk i, przed istaw iciiel  
k ie j, bardzo w ielk ie j w łasności 

ro lnej.

M ow a ta obfito iw ala w  sw ego  
rodzaju  rew elac je z  zak resu kro ­

w iej sita ty styk i.
M ianow icie m ów ca oskarża ł 1 

po lsk ie pocizc iw e krow y , że dają  
przecię tn ie 2000 do 6000 litrów  
m leka roczn ie , (p raw dopodobn ie  
n ie licząc w ody), natom iast w  
H oland ji by ła taka krow a, k tó ­
ra pozw ala ła w ydobyć z sieb ie  
12000 litrów !

K row ia ta w edług pos. B  itine ­

ra m usiala m ało ryczeć! i chw alę do tyczącą egzaim inu D la urzędn ików  III-e j kategor
P o tych krow ich rew elac jach prak tycznego d la urzędn ików  ji ogó lna znajom ość ustro ju  

g los zab ra ł m in ister Jan ick i, 
k tó ry stw ierdza, że n ieuw zg lęd ­
n ien ie in teresów ro ln ictw a do ­
prow adziło  je do kryzysu . P ro ­
gram m in isterjium obejm uje  
trzy dzia ły :

O piek i nad ro ln ie itw em , adm i­
n istrac ji nad m ajątkam i pań-  
stw ow en ii oraz w ytyczne w  po-

cyw ilnych . ।  w ładz i urzędów państw ow ych
E gzam in p isem ny po legać bę przep isów o państw ow ej 

dzie na opracow an iu tem atów  

w ybranych przez kom isję egza  
m inacy jną. E gzam in ustny od ­
byw a się z każdym  kandydatem  
zosobna. P rzedm io tem  egzaan inu  
ustnego  d la urzędn ików  1-e j ka-  
tego rji jest znajom ość ustfciw y  

: konsty tucy jnej, ustro ju i zak re  

N astępn ie g los zeh ie jra li: pos. dzia łan ia w ładz i urzędów

służb ie cyw ilnej; ponad to d la u  
rzędn ików  kancelary jnych do ­
k ładna znajom ość przep isów  
kancelary jno - m anipu lacy j­
nych , tudzież ogó lna znajom ość  
przep isów o op ła tach stem plo ­
w ych ; d la urzędn ików facho ­
w ych —  znajom ość fachów , parzę  
p isów adm in istracy jnych tego  
dzia łu , w k tó rym  kandydat pel 

n i służbę.

on jeuna uązy uo poną- ... , .
W arszaw y z E lrakow em  ^ yce ekonom icznej.

____ T a.bor ko le jow y , kończy sw e G ościck i (Z w . L . N -), w ystępu- państw ow ych i sam orządow ych , 
R eferow ali posł.: T abaozyń- expose m in ister T yszka, sta le przeciw w now zm iu zby t ra- przep isów ' o państw ow ej służ- . -

sk i (Z w  .L . N .) -  sp raw pzsdaw ca & ie zw iększa i ko le jn ic tw o  nasze < W hiych pro jek tów refo rm y b ie cyw ilnej, ogó lne zasady kam  | te rm in , do  fc tarego w tany być  
‘ ’ ■' i ro lnej oraz pos. P on ia tow sk i cela iry jno - m anipulacyjne , w  ^ tozonć egzam iny ustanaw ia

(W yzw olen ie), k tó ry , rzecz pro - A zczepó lnoścli fcn iariio im ość ustaw , na dzień 1 lu tego 1925 r. 
- ■ ----- - -

P ię ć  g o iz t o  d łu ż e j
W A R S Z A W A  28 . 6-

W  dn iu w czora jszym  p . m ar­
sza łek R ata j zw ołał na narady  
konw en t sen io rów , abv  om ów ić  
czas trw an ia dyskusji budżeto ­
w ej, gdyż obecne norm y d la  
każdego k lubu okazały  sie zby t 
szczup łe.

K onw en t postanow ił dysku­
sje przed łużyć o 5 godzin .

budżetu ko le jow ego oraz Ż ół- ! posiada obecn ie 4900 lokom otyw , 

11000 w agonów osobow ych i 
124 .000 tow arow ych .

Z pn iszczęgó lnych  - ■w ystąp ień , 
najc iekaw iej w ypadło przem ó ­
w ien ie pos. P aiezk iow sik iego (C h .

tow sk i (C h . N .) —  budżetu m i-  
n isterju im  ro ln ic tw a sta , by ł w ręciz przeciw uego  zda- pf^ęp ijów  i in strukcji teg jo dzia  

p ta , .....  .,  ..... , lu adm in istrac ji pąństw ioy je j, w
N a  tem  dyskusję praerw ano . peta l służbę.

W m iędzyczasie p irzy jęto w  I D la urzędn ików  Ii-ej ko tegorA  n  L r*  w ierne pos. ra iezK iow isK iego (U n . w m w aizyczasne przy ję to w ;
s  p r o c , p o z y t z u a  a C O n  W  8 ?  S j f jO Ó  ID .), kry tyku jącego dzia ła lność g łosow an iu budżety m in ister- ji ogó lna anajoaność zasad usta  

. , ' . , ...  . . . A by łego prezesa dyrekcji w ileń -ijum  przem ysłu i hand lu oraz w y konsty tucy jnej, ustro ju i
W  zw iązku z zapow iedzią sób zaś ob liczen ia te i rów no- z k tó rego ! M ei W retóe uchw alono w  zak resu dzia łan ia w ładz i urzę-

w ypuszczem a 8 proc- pożyczk i w artośc i określi speciam e roz- usiłu je zro - tec iem  czy tan iu ustaw ę i o- dów  państw ow ych i sam orządo-
T irtrioćm a.m r.  n-r.ry jirizon io m m ncrra skarm i. ....... c  , ...  ......  , . . » j _ _ _ •konw ersy tie i w yjaśn iam y , iż  

konw ertow an ie 8 proc- pożycz  
k i zło te j z 1922 r. odbyw ać sie  
bedzie w  sposób nasteou iacy :

1) C ześć ob ligacji i kuponów , 
op iew ająca na zło te po lsk ie , 
bedzie ob liczona w edług rów ­
now artośc i zło tego , jako po l­
sk ie j jednostk i m onetarnej, s p o

» ■ ■ t -

porządzenie m inistra skarbu .
2) C ześć m arkow a ob ligacji, 

w raz z kuponem  b ieżącym , be ­
dzie przerachow ana na zło te  
w edług kursu 100 .000 m arek  —  
1 zło ty , przyczem  nastąp i przed  
term inow a sp la ta te i nożyczk i. 
T erm in określi rozporządzen ie  
m in istra skarbu .

b ić bohatera!
D yskusję nad budżetem  m in i- N ai-J-ęipne posiedzen ie dziś  

sterjum  ro ln ietw a rozpoczął pos. god iz . 10 rano .

ch iron ie drobnych d iznerżaw ieów . ; w yph , przepisów o państw ow ej 
służb ie cyw ilnej, przep isów  kan  
cela /ry jno - m ainipu lacy jnych , 
tudzież znajom ość ustaw , prze-

O

S z c z ę ś ć  B o ż e ’

kosiarzom lichwiarskich cen zboża

R o z d z ia ł k r e d y t ó w  d la  

p r z e m y s łu r o ln i c tw a
A g. W schodn ia dow iadu je się, 'S . O I S . O q O , drzew nem u 452 .500  

iż B ank G ospodarstw a K rajow e garbarsk iem u 371 .000 , budow la ­
no rozdzie lił już w iększą część nem u 597 .000 . F irm y  w ydaw ni-  
sum , w yasygnow anych przez cze o trzym ały  280 .000 , w łók ien -  
E /ząd d la udzielen ia przem yslo - n ic tw o — 4 .167-000, cukrow ni- 
w i i ro ln ictw u trzym iesięczych ctw o —  5 .000 .000 , przem ysł im l- 
kredy tów . jny 187 .30 0 . Inne gałęz ie prze-

P rocen t pob ierany od udzie- m ysłu 606 .500 . T ym w ykazem  
lanych pożyczek w ynosi 1 ,3 /4 . Z n ie są jeszcze ob ję te pożyczk i u-  
tego 1 proc, o trzym uje R ząd , dzie lone ro ln ic tw u na K resach  
pó ł proc , bank ży ru jący i 1 /4 zachodn ich i w schodn ich . O gól- 
B ank G ospodarstw a K rajow e- na sum a przyznanych kredy tów  
go . w ynosi oko ło 35 m iljonów  zło -

P rzem ytsłtow i górn iczem u przy tych .
znano 2 .600 .000 zło tych , bu tn i-1 N adto rząd w yasygnow ał 2  
czem u 7 .29Q .000 , hu tom szk lą- m iljony zło tych na kredy ty bu ­
jnym — 143 .000 , przem ysłow i dow lane  za pośrednic tw em  B an-  
chem ićznem u— 1 .232 .000 , pap iero ku G ospodarstw a K rajow ego , 
w em u 3 .415-000 , m etalow em u  i

(b ) Jak sie dow iadu jem y , z  
in ic ja tyw y K om ite tu ekonom i­
cznego odbyw ają sie obecn ie  
narady w sp raw ie pow ołan ia  
do życia in sty tucji żyw nośćio  
w ej. k tó re j zadan iem bedzie  
regu low an ie cen zboża i in ­
nych produk tów  w iejsk ich -

In sty tucja ta . oparta na zasa ­
dach przedsięb io rstw ^ pryw at 
nego . zo rgan izow ana m a być  
na w ielka skale i skupyw ać be  
dzie w ytw ory ro ln icze w celu  
zaopatryw an ia rvn lku w e ­

w nętrznego . a w  szczególności  
zasilan i!a spó łdzie ln i.

Jednym z g łów nych f zadań  
te j now ej in sty tucji 'b edzie  
zw alczan ie w ysok ich cen na  
zboże j przeciw dzia łan ie lich ­
w iarsk im zysko-m różnych  
średn ików , a w  p ierw szym  
dzie m łynarzy -

W  ten sposób , obok rady
żyw ców , będziem y m ieli w iel­
k ie przedsięb io rstw o , k tó re na ­
reszc ie przyczyni sie do unor­
m ow an ia naszego życia gosoo- ’ 
darczego ,i ’w yrów nan ia cen  
produk tów ro lnych z w ytw ora  
m i przem ysłow em i.

po ­
rze

S D O

I banki małopolskie łączą się

Z d w kas, dwu banków
- do jednej szuflady

Po takich fuzjac/t w perspektywie — *

p o t a n ie n ie  k r e d y t u

in sty tucje 
ko le j na

bankow e.

Z małemi wyjątkami -- słabo 
B iu le t y n  g ie łd o w y  

W A R S Z A W A  28 . 6- 
T endencja bez zm iany , t. j. 

naogó ł słaba panow ała i na  
w czora iszem zeb ran iu g ie łdo - 
w em - D o gatunków , k tó re m ają  
pom im o ogó lnego nastro ju sła ­
bego . tendencje sta le m ocn ie j­
szą należy w  p ierw szym rzę ­
dz ie Ż yrardów .

Z bankow ych  uzyskały  no to ­
w an ia korzystn ie jsze B ank Z w . 
Sp- Z arobk. (+ 20 proc .), B ank  
dla H and lu i P rzem ysłu i B ank  
K redy tow y w  W arszaw ie- 

C hem iczne —  u trzym ane : e- 
lek tryczne i cem entow e —  zn iż  
kow ały . Ż yw szy ruch  w  cukro ­
wych. z k tó rych G osław ice , 
.Czersk i M ichałów popraw iły

z dnia 27 czerma

coko lw iek sw e no toyanfia- S ta  
bo i zn iżkow o naftow e, zw łasz  
cza P o lska N afta , k tó ra strac i­
ła 20 proc , w artośc i, kończąc  
kursem 44 grosze- Z m etalu r­
g icznych m ocn ie j iedvn ie P aro  
w ozy i S tarachow ice . H and lo -  
w em i i spożyw czem i obro ty  m i 
n im alne.

N a rynku dew izow ym  tenden  
cja coko lw iek m ocn ie jsza . P a ­
p iery procen tow e państw ow e  
bez zm iany , z w yiatk iem  6 pro ­
cen tow ych bonóy zło tych , k tó ­
re osiągnęły ku końcow i kurs

D o szeregu banków w ar­
szaw sk ich , co do k tó rych krą ­
żą oddaw na częśc iow o sp raw ­
dzone pog łosk i, iż m aia po łą­
czyć sie '»v jedna  
finansow a, przyszła  
bank i m ałopo lskie .

D w ie in sty tucie  
m ianow icie : po lski

B ank przem ysłow y
w e L w ow ie, k tó ry obok daw ­
nego B anku kra jow ego należał 

, do najbardziej zasłużonych w  
uprzem ysłow ien iu b . zaboru  
austry iack iego , i

B ank m ałopolsk i
w  K rakow ie m aja po łączyć sie  
w jedną in sty tucje finansow ą.

Z arów no bank przem ysłow y  
jak i bank m ałopo lsk i, m ają

* 1  J S k U  fj A hbe w  W arszaw ie i w w ielu n iźli śród

I B  x  s y in e ’
P r e m io w a  p o ż y c z k a

/Ir Zainteresowanie nia

V 7 i D W \  Ń c»k .

(K L T JE N T : —  P an ie pan ie! C zy to  n ie jest w ypadk iem  sa-

77 gr. Z ło to W dalszym  ciągu 111  flo t firm y „P lagę i L aśkaew ifcz '*?
m ocno- ; F O T O G R A F : —  N iech P aństw o będą zupełn ie spoko jn i;

— sk i- ■ nasz zak ład n igdy  n ie pozw oliłby sob ie na podobn e lekcew aże-  
1 n ie zd row ia k lijen te lL

w iększych m iastach M ałopo l­
sk i i K ongresów ki.

Z am ierzone jest nad to zlikw fc  
dow an ie k iku m niejszych ban­
ków  w e L w ow ie i K rakow ie , 
co w raz z sanacja sto sunków  
bankow ych i zn iesien iem  m niej 
szych in sty tucv i bankow ych  
w  sto licy , przyczyn i sie do  

obniżenia stopy procentowej, 
dziś nąjw iekszei bo lączk i kry ­
zysu .

S fuzjow ane in sty tucie banko  
w e operu ją m niejszym i koszta­
m i adm in istracy jnym i i ła tw iej 
pod legają w pływ ow i tkon tro li 
państw a, jest w iec nadzie ja, że  
ta droga znaczn ie  szybcie j przy  
czyni sie do

potanienia kredytu.
środki pohcyino - repre-

i dolarowa
Zainteresowanie nią rośnie

O aain teresow aaiiu się prem jo  | /sum ie 115 ty sięcy do larów (w  
J w ą pożyczką do larow ą św iad - 1 tem 2 p irem je po 40 ,000 do ła- 
’ czy to , iż w  ciągu  b ieżącego m ie rów ) odbędzie się w dn iu 1 lip - 
siąca oddziały B anku P o lsk ie-1  ca r. b . w U rzędzie P ożyczek  

go i bank i pryw atne sp rzedały P aństw ow ych przy u i. S enato r  

275 ty sięcy ob ligacji prem jów ki sk ie j (pasaż L uxenburga). W y  
ick łarow ej to jest praw ie ty le , — v -L
ile poprzedn io sp rzedano w cią n iezw łoczn ie za pośrednróctw m i 
gu całego kw artału .

C iągn ien ie prem  j  i w ogó lnej

Nad molikiem morzem

Przekop w Jastarni

P aństw iow ych przy u i. S enator

p ła ta w ygranych odbędzie się

oddzia łów B anku P o lsk iego.

P race przygo tow aw cze nad  
zam ierzonym  przekopem  w  Ja ­
starn i sa już ukończone- M ini-  
sterjum przem ysłu i hand lu o- 
praco 'A ’aio odpow iedn ie p lany i

koszto rysy przekopu. R obo ty  
ziem ne rozpoczna  sie z pow odu  
znacznych kosztów zapew ne  
dop iero  w  r. 1925 .
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Polowanie na człowieka nad brzegami Jednometrowy karzełek

Pilicy
Niebezpieczny przestępca ucharakteryzował się 

na cygana

Znaleziono go ukrytego w dziupli prastarej lipy

( D ) P o s t e r u n e k  o o i i c v t n y  w jihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Mogielnicy otrzymał telefonicz 
ny rozkaz natychmiastowego 
przedsięwzięcia jaknaJenergicz- 
ntojszych kroków celem ujęcia 

n i e b e z p i e c z n e g o  o r z e s t e o c y  
niejakiego Bonieckiego, który 
miał się pojawić w tamtych 
stronach i jakoby ukrywał się 
w lesie, w pobliżu osady Przy- 
b y s z e w .

Trudnego zadania podjęli sie 
dwaj funkcjonariusze policji pp. 
Kazimierz Waliszewskl i Józef 
Solarek- Wybrali sie we dwój­
kę, wziąwszy do pomocy psa— 
wilka.

Jadąc na podwodzie.
p o l i c j a n c i  w y p y t y w a l i  

napotkanych przechodniów, któ 
rzy coś nie coś słyszeli o Bo- 
meefa'm- Z wyv’iadu wynikało, 
że przestępca zdażvł iuż orze- 
wachać co sie świeci, opuścił 
Przybyszów.

p r z e p r a w i ł  s i e  p r z e z  P i l i c e  
i  powędrował w Radomskie.

Policjanci, po dwudniowych 
poszukiwaniach, wpadli wresz­
cie na trop bandy cygańskiej, 
cieszącej sie

n i e n a j l e p s z a

sławą- Cyganie kwaterowali w 
lasku pod Błedowem.

Według krążących wśród o- 
kplicznej ludności pogłosek, nie 
dawno przyłączył sie do owej 
bandy

j a k i ś  „ b i a ł y  c z ł o w i e k ' 4 ,  

został przez cyganów nrzvietv 
do grona i nawet zdobvl w kom 
panji dość poważne stanowisko.

Wobec takich taformacyi. po 
licjanci podążyli do Błedowa, 
zamierzając dostać sie

d o  o b o z u

cygańskiego. Gdy sie zbliżyli na 
odległość kilkudziesięciu kro­
ków. nagle, ze stojącego na u- 
boczu szałasu wyskoczył

j a k i ś  c y g a n

i zaczął uciekać w kierunku 
Pilicy.

Rozpoczął sie pościg poprzez 
szuwary i mokradła Policjan­
ci dali

k i l k a  s t r z a ł ó w

do uciekającego- Kule chybiły.
Nie mogąc sprostać cygano­

wi w bystrości, pp. Waliszew- 
ski i Solarek dosiedli chłop­
skich koników i ścigali zbiega 
na przestrzeni

d z i e s i ę c i u  k i l o m e t r ó w ,  
grzęznąc w’ bagnach i walcząc 
z niespodziankami terenu-

Cygan wybierał rozmyślnie 
najtrudniejsza drogę. Przepra­
wiał sie z .jednego

b r z e g u  P i l i c y

na drugi, wracał, lub też ma­
szerował w miejscach płytkich 
z prądem rzeki, usiłuiac tym 
sposobem

z m y l i ć  c z u i n o ś ć  
wilka policyjnego.

Wreszcie pościg sie skoń­
czył- PośWcjanci znaleźli sie 
w<ród kenv ę'tarv /?b drzew, w 
pobliżu majątku Sanki.

Pies, •wyprzedzający dotych­
czas jeźdźców, zatrzymał sie 

p o d  o l b r z y m i a  l i o a

i zaczął ujadać. Nie ulegało wat 
pliwości'. że cygan ukrvl sie na 
drzewie.

Zachowując wszelkie środki 
ostrożności, policjanci zdołali u 
stalić, że na wysokości pięciu 
metrów od ziemi, w oniu drze­
wa znajduje sie

p o t ę ż n a  d z i u p l a .

Pikuś detektyw
’v - Wjrto by* zaopiekował się nim 

prawdziwy dedektyw
(D-). okolicach Warszawy tektywno - wywiadowcza ..Po 

p o  większych wsiach i miaste- goń44, opatrzonych okrągłą pie 
czkach grasuje od kilku tygodni ćzęcią, podpisana w zastęp 1- 
podejrzany osobnik podający stwie szefa detektywów nazwi 

. sie za delegata śledczego biura
..Pogoń4’ w Katowicach, który 
werbuje kandydatów na wywia 
dowców, obiecując im złote gó
rv. przyczem ochotnikom wy-1 me koszta, lub też tytułem po- 
daje tymczasowe legitymacje' życzki, poczem ulatnia sie, jak 
na b’^'totach „Instytucja De- kamfora.

1,600 lwowskich kupców
(czytaj spekulantów) 

zlikwidowało interesy
k edy ta fala dotrze '

do nas

skrem Pikuś.
Za wydane im legitymacje 

wyłudza od łatwowiernych ró­
żne sumy piienieżne na rzeko-

ulubieńcem dam i lowelasem berlińskim
Po bankructwie, zmienił perfumy na kareoi

został lekarzem chorób kobiecych
Dobrze znanym na bruku ber 

lińskim jest niejaki Jerzy Abra 
hamfion.

wiem synem bogatego beriiń- szampan z kokotkami.
śkiego futozarza i po jego śmier Wynajął więc mieszkanie pod 
ci oidziedzi^azył duży mająitek w Berlinem i ogłosił się jako

W okręgu lwowskiej Izby skar 
bowej

1600 kupców 
Bjawiadomiło o zaprzestaniu pro 
wadaema handlu z powodu wy- 
soktoh podatków i opłat skarbo- 

. wych, jak również wysokich 
koezrtów administracyjnych. 
Wśród kupców powyższych wię 
Steaość twarzą mali detaliści, 
handlujący środkami żywności 
i przedmiotami 
żytku.

Równocześnie 
znacznie obrót 
prowózacyjnych _ ______ ...
Jest to wielce pocieszający ob­
jaw, wobec nadmiernie 

wybujałego pośrednictwa 
w handlu łańcuszkowym.

codziennego u-

wymógł się 
wydziałów a- 
i kooperatyw.

ków handlowych, którzy prze­
dłużają w nieskończoność i po­
drażają drogę, jaką towar prze­
chodzi z rąk producenta do kom 
sumenta. Znaczną część tych 
egzystencji, to karani wielor 
krotnie lichwiarze i zwłaszcza w 
dzielnicach klas pracujących, 
fałszerze środków żywności.

Oczyszczenie organizmu go­
spodarczego z tych naleciałości 
powojennych, jest objawem 

zdrowym, 
aczkolwiek przejściowo dotkli­
wym dla pracowników zajętych 
w tych przedsiębiorstwach.

Do Warszawy ruch ten jeszcze 
nie doszedł w całej pełni, tym- 
bardzńej, że urząd lichwy (jest

Je-1chwilowo, skutkiem zawieszenia 
j kTra-iein’ ° nieprawdopo p, Totwena., nieczynny, 

dobnie wysokiej ilości pośredni-

Pocałunek Jest niemoralny

Japończycy nie chcą go oglądać
• Francuska Akademia Sztuk 
pięknych wysłała do Tokio ce­
l e m  propagandy rzeźby i ma­
larstwa francuskiego wystawę 
składającą się z

a r c y d z i e ł  s z t u k i f r a n c u s k i e j .

Dzieła te przeszły jeszcze 
raz

„ j a p o ń s k ą  c e n z u r ę 4 4

i pokazało się, iż policja w To-Japonji.

kjo zabroniła wystawić sławną 
rzeźbę Rodma

p - 1  . ^ P o c a ł u n e k 4 * .

motywując, iż temat jest nie­
przyzwoity i źle oddziaływa na 
moralność japońską.

A zatem „Pocałunek44 jest nic 
moralny i nie może być wysta­
wiony na widok publiczny w

postaoi kilku domów, papierów i 
wartosckrvych i świetnie rozwi ' 

jającej się firmy.

Wielką jednak fartima topnia 
ła w rękach

rozrzutnego karzełka.

Wprawdzie stal się rychło 
lubieócem

dam berlińskich
i najpożądańszym gościem noc-

Widywać było można często 
tę małą

lilipucią figurkę, 

dochodzącą zaledwie 1 metra 
wysokości, w towarzystwie bar­
dzo rosłych i po

grenadjersku zbudoioanych 

przyjaciółek.

i Ubrany wedle ostatniego żurna
lu, w zgrabnym cyliinidarku na nych knajp i kabaretów, lecz w 
głowie, roziEjucal

lilip/uci lowelas

i przebrał się w stroi cygański. wracowan® mienie swe 
Osadzono go w wiezieniu w jg10 °ó'Cia.
Grójcu- Jea-zy Abrahamson był bo

z której wystaje ludzka głowa.
Zaczęły sie pertraktację. Cy­

gan groził początkowo rewol- 
rem, w końcu jednak dał za 
wygrana.

r z u c i ł  b r o ń

na ziemie i zeskoczył z drze­
wa.

Prz  ewidyw’ani a • po L  c ian tów 
bvły trafne Aresztowany oka­
zał się poszukiwanym Boniec­
kim. który dla niepoznaki

z a p u ś c i ł  b r o d ę

Jak się rządzą murzyni 
mlędty sobą

Emancypascją czarnej rasy po 
stępuje sizybkimi kmokami.

Próżnym wydaje się więc wy 
siłetk angłosaksońskicli koilomim 
torów w Ameryce, aby (zepchnąć 
Murzynów do rzędu 2- 
gieg klasy‘‘. Zbyt wielka jest 
ich liczba i zadużo posiadają in 
toligeneji w swych szeregach.

Wedle obliczeń, na całym 
świecie żyje

4 0 0  m i l i o n ó w  
Murzynów, a siła ich rozrodcza 
jost tak wielka, iż śmiało moż­
na liczyć 8 — 10 proc, rocznego 
przyrostu czarnej ludności. Wo- 
bez tak imponującej cyfry usta 
ją wszelkie rachuby białych lu 
dizi.

Siedzibą ruchu emancypacyj­
nego między Murzynami jest 
rzeczpospolita Liberja. aa której 
czele stoi

M a r k u s  A u r e l i u s  G a r v e y ,  
czarny prezydent.

Garvey jest człowiekiem wiel 
k;ej kultury a w dodatku wybór

Świętego z prośba o wstawien­
nictwo i poparcie celów kon­
gresu-

Identyczne pismo wysłać m a  
do

L i g i  N a r o d ó w .

Wielce znamienna jest praca 
jaką rozwija wśród murzynów 
prezydent Garvey.

Wiadomo powszechnie* iż mu 
rzyni różnią się miedzy sobą 
kulturą, językiem obyczajowo­
ścią i religją. Śmiało więc m ó ­

wić można o kilkudziesięciu 
n a r o d a c h  m u r z y ń s k i c h .

• Doświadczenia jednak polity­
czne nauczyły Garvev4a, że na 
cjonalizm i rywalizacja naro­
dów między sobą prowadzi do 
wiecznych wojen i nieporozu­
mień; więc kongres ma praco­
wać nad zespoleniem ludzi

j e d n e j  r a s y ,

bez względu na ich lokalne róż 
nice-

Plan Garvey’a ma duże Wi­
doki powodzenia, albowiem raa cj lYuiLui.y a w uuuai&u w.yuvi uoKi powoazeuia. aioowrem ra 

nym politykiem znajdującym ab I sa murzyńska rozpoczyna do- 
solutny posłuch u swych-^czar.
nych braci44-

Przed kilku dniami prezy­
dent Liberii .

w y d a ł  o r ę d z i e  
do „Wszystkich Czarnych44 na 
kuli ziemskiej z wezwaniem, 
aby przyjechali na 

k o n g r e s  r a s y  M u r z y ń s k i e j .

do Nowego Jorku-
Kongres odbyć sie ma 1 —4 

kwietnia przyszłego roku, alei 
przygotowania sa iuż obecnie} 
w toku.

Prezydent Garvev nie ogra­
niczył się tylko do wydania o- pularną chrześcijańska rebgją 
rędzia .ale zwrócił sie do Ojca wśród czarnych.

Ile dzieci miewa'! średniowieczni
rycerze

Mis mnisi, niż dwadzieścia

•piero swój rozwój kulturalny, 
posiada wielkie obszary ziemi 
i nie rozwinęła jeszcze w sobie

u c z u ć  n a c j o n a l i s t y c z n y c h ,  
które wiodą do zróżniczko­
wania.

Prezydent Liberii jest wierzą 
cym chrześcijaninem, ale uwa­
ża, iż naukę Chrystusa trzeba 
surasowić“, dlatego pragnie, a- 
by Pan Jezus, Matka Boska, 
Apostołowie i t. d. przedstawię 
ni byli na wizerunkach iako mu 
rzyńi.

Wtedy dopiero stanie się po

u-

miarę wzrostu tęj popularności 
pomniejszał się jego majątek i 
pewnego rana ocknął się mały 
Abrahamson bez gotówOri, bez 
domów, bez firmy i bez fronto­
wych przyjaciółek.

Takie smutne położenie nie 
przypadłe do smaku karzełkio 
wi.

Postanowił odmienić los i pra
coiwać na chleb powszedni i w więzieniu.

lekarz chorób kobiecych. 

Praktyka szła cudorwime, mały 
eskulap radził i daradizal pa­
cjentkom i w niczem nie lamie- 
nil dotychczasowego swego try­
bu życia, tylko zamiast framus 
kich perfum używać począł kar 
bólu do skraplania swego ubra­
nia.

ChciaJ

pachnąć jak lekarz. 

Czynności lekarskie umiał 
idizić z

fałszowaniem v)eksli 

S podrabianiem ozeków Vhko>- 
wyeth. Z tego też powodu ■js-zedł 
w konflikt z prawem i po upar- 
tem udawadnianiu swej niewłin;- 
ności skazany został na 

sześciomiesięczny odpoczynek

Zniesienie tortur szkolnych 
w Czechach

Kiedy to nastąpi u nas

Mądrość narodów europej­
skich przezwała już dawno

„ e g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i " ,  
kótry daje prawo do studiów 
uniwersyteckich

o ś l i m  m o s t e m .

W istocie jest to archaiczny 
przeżytek stworzony na udrę­
czenie młodzieży, bez żadnej 
wartości pedagogicznej i nauko 
’vvej.

Wiele wysiłków, nieprzespa­
nych nocy i zdenerwowania a 
rezultat żaden.

Nowożytne państwo czecho­
słowackie pierwsze w Europie 
zrozumiało

b e z c e l o w o ś ć  m a t u r

i najnowsze rozporządzenie mi 
nistra oświaty znosi ten niedo­
rzeczny egzamin.

Do studiów uniwersyteckich 
'wystarczy patent z ukończo­
nych ośmiu klas gimnazialnych 
W Czechosłowacji znikł wiec 

ostatni średniowieczny zabytek 
scholastyki — kiedy zniknie on 

w nowożytnej Polsce?

Stany Zjednoczone zwiększają 
produkcję rolną

gdyż za 20 lat grozi im głód
i przeludnleęję

nia uprawnej ziemi, by^tany 
Zjednoczone nie przemieniły się 
z kraju eksportującego produk­
ty rolne na kraj importujący-

Obliczenia departamentu roi 
nictwa w Waszyngtonie ozna­
czają

3 8  m i l j o f l ó w  a k r ó w ,  
jako minimum potrzebne d o  
wyżywienia tej nadwyżki lud­
ności, jaka jest spodziewana w 
najbliższch latach dwudziestu.

Zagospodarowanie jednak 
tak olbrzymich przestrzeni zie­
mi nie jest łatwe i wymaga 
systematycznej i pilnej pracy, 

ciągu wielu lat-

Statystycy obliczają, iż w 
najbliższym czasie ludność Sta 
nów Zjednoczonych dojdzie do

1 5 0  m i i l j o n ó w  m i e s z k a ń c ó w .

Tak gęste zaludnienie powo­
duje duża sita rozrodcza ludno 
ści oraz emigracja.

Z powodu tych statystycz­
nych przewidywań powstała 
bardzo poważna kwest  ja eko­
nomiczna:

W jaki sposób wyżywić bę­
dzie można ludność i czy 

s t a r c z y  d l a  n f e i  C h l e b a ?

Stany Zjednoczone posiadają 
duże przestrzenie ziemi leżącej 
odłogiem, więc czem spiesznej 
trzeba przystąpić do pomnożę

’»V

Handel Rosji

W bibliotece w Babenbergu 
odkryto temi dniami rękopis 
kroniki spisanej w 15 wieku.

Kronika ta pochodzącą ze 
Szwabii zawiera charaktery- 
styęzny ustęp wykazujący jak 
na dłoni jakimi to zuchami byli 

ś r e d n i o w i e c z n i  r y c e r z e

i jak wobec nich biedna wysił­
ki współczesnego pokolenia-

P-^a i-z 15 wieku nisze:
Ja, Jerzy von Chingen urodzi 

łem się w roku Pańskim 1428 
na zamku Hohenentringen w 
Szwabii — ojcem moim był Ru 
dolf von Chingen a matką Ger­
truda von Haimertingen- Na 
zamku mego ojca żvło jeszcze 
pięciu rycerzy z żonami w po­
bożności i cnocie.

Wszyscy razem

Sowiety nie mogą dojść do po 
rozumienia z państwami euro- 
pejskiemi tern energiczniej za­
brali się

d o  h a n d l u  z e  W s c h o d e m ^

Najbliższym ich terenem eksplo

m i e l i  1 0 0  d z i e c i  
i wychowali je zdrowo w boia- 
źni bożej i dobrych obyczajach- 

Hans von Halfingen z żoną 
swa Agnieszką von Neippen-1 atacji stała s;ę Persja, gdzie w
berg mieli 20 dzieci, mój ojciec 
z moją matką 19 dzeci, Merk 
von Halfing  en z Urszulą von 
Bubenhosen także 19 dzieci. Je 
rzy von Halfingen z swą żoną 
21 dzieci a Hugo von Gvtlingen 
z swą małżonką 21 dzieci.

Chłopców było 71. dziewcząt 
29.

Pan Bóg błogosławił 1 nam i 
rozmnażał nasze mienie, albo­
wiem chłopcy wyrośli na śmia 
łych rycerzy a dziewczęta zo­
stały żonami i płodziły szlach­
ciców  “.

przeciągu 6 miesięcy to jest od 
chwili zawarcia traktatu handlo 
wego powstało cały szereg in 
stytucyj sowieckich.

Na czele tych nowych handlo 
wych towarzystw stoi:

r o s y j s k o  -  p e r s k i  b a n k  
h a n d l o w y :

finansujący różne przedsiębior­
stwa-

Potężną instytucją jest:

z Persją
T o w a r z y s t w o  r o s y j s k o  -  

p e r s k i e  
zajmujące się eksportem i i m ­

portem surowca do Rosji- 
T o w a r z y s t w o  h o d o w l i j e d w a ­

b n i k ó w  i  p l a n t a c y j  b a w e ł n y  
wyw!ozło z Persji około 4 mil­
iony ton surowca-

Charakterystyczną jest rze­
czą, iż wszystkie te handlowe 
i przemysłowe sowieckie przed 
siębiorstwa oparte są na sta­
rych, 

f b u r ź u a z y j n y c h  z a s a d a c h  
i udziałowcami ich są w prze­
ważającej części sowieccy dy- 
gnitarze-

Zegar wskazujący śmierć

Węgry tonę w kieszeniach bogaczy 
całego świata

Katastrofalny spadek korony hi włoskie emitują w jesieni b. 
szalejąca inflacja, podcinają- jr. na rynku włoskim obligacje

W Hampton Court, niedaleko 
Londynu wznosi sie stary 

f e o d a l n y  z a m e k  
należący ntegdyś do króla Hen 
ryka VIII.

W zamku tym spędzał nieg­
dyś monarcha angielski 

m i o d o w e  m i e s i ą c e

z piękna Anną Bolevn.
Szereg legend przywiąza­

nych jest do starego zamczyska 
Podobno 

się tam w

śmierci 
zamków 
miłości

Najw:^
chem przejmuje

e.

Anna Bolevn zjawia 
rocznice swej 
o k r u t n e j

obchodzi komnaty 
wykrzykując słowa 

potworne klątwy^
jednak stra-

• s t a r o ż v t n y  z e g a r  
na wieży, który chodzi z icte-

i szalejąca inflacja, podcinają- (r. na rynku włoskim obligacje 
ca cały rozwój gospodarczy Wę- j mstępnych kredytów węsgier- 
gier, kazał szukać rządowi wę- skich w wysokości 300 mil  jonów 
gierskiemu wyjścia z sytuacji, lirów. W ten sposób sanacja

litt n IV6.T , r\ŁV71 ,v V11UX1Z>1 Z/ 1U.V I v e/v? • «

alną punktualnością, lecz zatrzy na drodze poddania się opiece skarbu węgierskiego ma oyc
muje się wtedy, 

g d y  u m r z e ć  m a  
mieszkaniec zamku.

W ostatnich 10 latach trzykro i k o r o n  z ł o t y c h ,  
tnie zatrzymywał sie 

u p i e r n y  z e g a r  
razv przeleciał duch 
przez murv zamczys-

tygodniem stanął ze-

i trzy 
śmierci 
ka.

Przed
gar po raz czwarty i w kilka 
godzin potem zmarła w zamku 
stara hrabina-

Sni’-vtvści angielscy przeko­
nani są o tajemniczei sile staro­
żytnego zegara.

finansoiwej Ligi Narodów. Wę- opartą na pomocy 
gry otrzymają

250 mil jonów 

, z czego 
wpłaca tytułem kredytu Bank ^zagraniczni liczą sobie oczywi- 
aimeirykaiiski Otto Kon et Co., ście wysokie odsetki i zyski, u- 
20% kapitał angielski, 3% ka- zależniając od swoich wpływów 
prtoł włoski, (Banca commer- cały tok życia gospodarczego, a 
dale Italiana i Ban.ca di Bo- nawet państwowego.
ma), 4% Szwajearja, Hiszpanja, 
Holandja, Szwecja i Belgja, po­
zostałe 3% kapitał francuski.

Gwarancję kredytów tworzą 
dochody z ceł, 

podatków i kolei węgierskich. 
Ponadto wyżej wspomniane ban ganiźmie państwowym.

kredytów zagranicznych, 
doskonale zabezpieczonych na

70% maja^ku państwa. Wierzyciele

Dzięki oparciu sanacji skarbu

na
własnych siłach, 

unikiięliśmy tego radykalnego 
lekarłtwar które nie wiadomo 
jak odbiłoby się na najasym oir-
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,U lt i iD G “  i p a g a t z ła p a n y .

W łaściciel drugorządnej re ­
stauracyjki „U ltim o" przy R yn  
ku Starom iejskim  nr. 1 (obok  
poczty) niejaki p . K o w a ls k i, 
w padł na dow cipny pom ysł ta ­
niej konsunicji gazu św ietlnego. 
W ykalkuiow ał m ianow icie, 

regulow anie rachunków za  

żyty gaz  
n ie  j e s t r z e c z ą  p r a k t y c z n ą  i 

n ie c z u ą ,  
a naw ^et, jak na dzisiejsze cza­
sy w prost zbyteczną^O bm yśliw ­
szy tękw estję dosyć sprytn ie, do  
szedł p. K ow alski do nadzw y ­
czajnych rezultatów '. Przyjąw - 

szy za „dew izę" sw oich kom bi­
nacji stare przysłow e, że

„ c e l u ś w ię c a  ś r o d k i" , 
zaczął p. K ow alski w ieczoram i  
p r z e k r ę c a ć  g a z o m ie r z , a gaz zu ­

żyty zanotow any W ’ ciągu całe­

go dnia
r e d u k o w a ł w  n o c y ,  

m ając tę bajeczną w ygodę, że  
m ógł palić i św iecić znacznie  
w ięcej, aniżeli norm alny uczci­
w y konsum ent, opłacający  

n a le ż y c ie  s w o j e  r a c h u n k i.

.T ak długo upraw iał p. K . sw ój 
proceder, stw ierdzić niepodo  

bna, lecz przypuszczaln ie od 4  
la t . Przyznać jednak trzeba, iż  
„w ynalazek" ten był nie ty le no  

w y ile
r z e c z y w iś c ie p r a k t y c z n y , 

a być m oże, że m im o pozornych  

kolizji
z  k o d e k s e m  k a r n y m  

przynosił dodatkow a korzyści 

w ynalazcy w  postaci 
h o n o r a r iu m od tych „znajo ­

m ych", którzy
o lś n ie n i p r o s to t ą  w y n a la z k u  

pragnęli takow y zastosow ać i u  

siebie.

że

k o -

od zew nątrz przez  

K lajdana —  ’okrą­
żą  hi  era  jąc przed- 
utarg w kw ocie

k r a d z ie ż g a z u

w yjątkow ą pre-

„ z b r o d n ię

N iestety —  jak zw ykle, tak i 
w tym w ypadku, nastąpił ko ­
niec (chociaż w cale nie sm utny  
—  przyp. zecera;.

Pracow nicy gazow ni, na pod ­
staw ie niejasnych podejrzeń

śledzili „grę" p, K ow alskiego, i 

pew nego dnia
z ła p a l i g o  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u

Stw ierdzono w obecności Po ­

licji,że zachodzi w  tym  w ypadku  
n a j z w y k le js z a  

i w ' dodatku z 

m edytacją.
Spraw ę w  ięc

k r a d z ie ż y " oddano Prokurato-  

rji, która skierow ała ją do Sądu  
Pokoju . N a rozpraw  ie sądo ­
w ej, która odbyła się przed ty ­

godniem , oskarżony
p r z y z n a ł s ię  d o  z a r z u c o n e j m u  

s y s t e m a t y c z n e j k r a d z ie ż y

został przez sędziego pokoju  

Piskorskiego
s k a z a n y  n a  g r z y w n ę  5 0  z łp .

N ie chcem y  w daw ać się w  m e  
ritum  w yroku, ani go krytyko ­
w ać, jedynie pragniem y zadać  
sobie pytanie, czy kara pienię­
żna w  k w o c ie  5 0  z łp z a  p r a w o

k r a d z ie ż y  g a z u  p r z e z  4 la t a  
jest odstraszająca? W szakże  
„nabyw anie" tą drogą gazu jest 
n a  d z is ie j s z e  c z a s y  b a r d z o  t a n ie

W B orysław iu za podobny  

proceder —  o czem  pisaliśm y w  
nrze 42 „E spresso* ‘ —  został z 

m iejsca
d y r e k t o r  k o p a ln i a r e s z t o w a n y .

W skutek tak iej kradzieży  
bra publicznego kalkulacja 

za gaz dla
lu d z i u c z c iw y c h  

jest w iększa, bo przecież G azo ­
w nia w  rozliczeniu  m usi sobie

u w z g lę d n ić  s t r a t y .

A teraz zastanów m y się nad  

tem ,
c z y  s t r a ty  t e  m e  b ę d ą  w ię k s z e  

jeżeli zapłacona grzyw na
5 0  z łp . z a  4 - le t n ie  u ż y w a n ie  

g a z u .

nikogo nie odstraszy , ale m oże  

naw et potrafi
le p ie j  z a c h ę c ić

aniżeli najum iejętn iejsza rek  la-, 

m a, do now ego
t a n ie g o  i b e z k a r n e g o  

system u stosow ania gazu
w  g o s p o d a r s t w ie  d o m o w e w .

do ­
ceń

w ych pom im o zam knięcia w szy  

st  kich drzw i 
sam ego p. 

dziono kasę, 
południow y
150 złp . i różne drobiazgi.

I teraz I. B rygada E kspozy­
tury U rzędu śledczego w zięła  
się energicznie do rozw iązania  

tej zagadki. B adania jednak per 

sonelu nie ujaw niły nic, coby  
m ogło w skazać bodaj na ślad  

spraw ców . Z arządzono zatem  
scisłą obserw ację całego budyn ­
ku i sąsiednich i kam ienic i ich  
lokatorów i po trzech dniach  

był już rezultat.
O bok dom u, w którym  m ieści 

się skład firm y, jest kam ienica  

m ecenasa T cm pskiego, w  której 
m ieszka stróż dom u, niejaki 

R u t k o w s k i , m ający dw ie obie­

cujące latorośle —
F r a n iu s ia  i w la d u s ia .

Franus był sw ego czasu zajęty  
w pow yższej firm -e jako posła­

niec i w tedy zapoznał się z roz­
kładem  i zw yczajam i tej finny. 
W dom u m ecen. K em pskiego, 
gdzie braciszkow ie zam ieszki­
w ali, znajduje  się firm a .JN m ior  
ski hurt ro lny" i przez jtiw nicę  

tej firm y, do której dorobili so  
hie klucze, przechodzili do pi­
w nic firm y Iow . handl. prze­

m ysł. W  praw dzie drzw i były  
zakratow ane, ale obiecujące  
„chłopczyki" sprytn ie odkręcali 
śruby i w r ten sposób dostaw ali 
się do piw nic. T ow ., skąd z w y ­
kradanym i łupam i tą sam ą dro  
gą pow racali do dom u.

D la zatarcia śladów  sw oich o- 
peracji, odkręcane śruby zasy ­
pyw ali kurzem tak , że nikt na-

w 'et nie m ógł przypuszczać, że  

tą drogą m ógł ktoś w chodzić. 
G dy jednak p. K ajdan zaopa ­

trzył w szystk ie drzw i i okna u  

kraty , złodzieje dostaw ali się do  
w nętrza w łaśnie przez okienko  

na dachu, opuszczając się z w y ­
sokości 5 pięter na dół i spina­

jąc się po tejże lin ie z „tow a­

rem " do góry .
I kto w ie, jak jeszcze długo u- 

chodziłyby im  te akrobatyczne 

popisy bezkarnie, gdyby Franu-  
siow i nie zachciało się żelazne  
go rum aka. Skradlszy ow e 15 ’" 

zip . kupił sobie za i20 złp ro ­
w er. B aczne na w szystko m a­
jąca oko policja zaobserw ow ała  
now ego ..sportsm ena" i zapyta ­

ła go grzecznie, skąd on, nie pra  

cując, m a na „takie coś".
1 teraz 16-letni Franus przy ­

ciśnięty do m uru w  yznał całą  
praw dę. Przy tej „spow iedzi” 
w pakow ał w ujaszka S o b e c k ie ­

g o , który był stałym odbiorcą  
kradzionych rzeczy i który zaj­
m ow ał się ici) spieniężeniem .  
Jak dalej pow iada 1 ranus i ła  
duś, to dochody z T ow . przyno­

siły im ładny jak na obecne  
ciężkie czasy  dochód, bo w yno ­
szący do 200 m iljonów  za każ ­
dorazow ą jazdę po lin ie. Popisy  
te upraw iali w 7 tygodniu 2 d o  3  
r a z y . G rzeczni chłopcy poka ­
zali policji w szystk ie tajne ścież 
ki sw oich dróg, którem i juz w  
tak m łodym  w ieku zręcznie kro  

czyli.
O becnie policja odstaw iła o- 

L u synaczków Franusia i V v ła- 
dusia w raz z w uja^zkiem  dc? ta ­
kiego przybytku, gdzie kratek  

tak prędko nie odśrubują.

O S O B I S T E .

Jak się dow iadujem y, 

raj w południe p a n  W o j e w o d a  
d r . W a c h o w ia k  w yjechał z w i­
zytą do ks. b is k u p a w  P e lp l i­

n ie .

Z L O T  S O K O L S T W A  W  P O D ­

G Ó R Z U .

W  dniach 12. i 13. lipca br. 

od  będzie się tegoroczny zlo t 
Sokołów ' O kręgu iV . D zieinicy  
Pom orskiej w Podgórzu. C ały  
szereg kom isji z p. burm istrzem  
na czele, pracuje nad przygoto­
w aniem tego zlo tu , bo też w  

dniu tym  szeregi Sokole m ają  

zdać egzam in z sw ojej rocznej 
pracy, a godnie ici ’ trzeba bę­

dzie przyjąć.
Przecież kto  chw  ycił pierw szy  

za broń dla osw obodze ­
nia na naszej dziel­
nicy? K to był pierw szy pod  L w o  
w em  i W ilnem ? K om u zaw dzię ­
czam y G órny Śląsk —  jeżeli nie  
szeregom sokolim , którzy zło  
żyli sw oją krew na ołtarza O j­
czyzny  ?

w czo-
in teresow ani dokładnie p 0 
form ow ani zapom ocą odii ( 
nych kom unikatów w prasj, 
przez Państw ow e U rzędy Poj, 

dnictw a Pracy i jakości potr 
bnych robotników .

D o tej chw ili w ęc bezrobó  
w inni w strzym ać w yjazdy w  
strony, jako rzecz bezcelow i 

nieśw  iadom ych przestrzedz. a

Był jobie Fronuś i fflłoduś...
P o  l in c e d o s z e d ł d o  r o w e r u , z  k t ó r e g o  ś c ią g n ę ła  g o  p o l ic ja .

B lisko od dw u lat donosił 
E kspozyt. U rzędu śledczego w  
T oruniu prokurent firm y „ T o w .  

p r z e m y s ło w o - h a n d l . d a w n ie j  
D ie t r ic h  w T oruniu przy ul. Sze  
rokiej nr. 33 p. K ajdan, że w  
składach i sklepie firm y dopu ­
szcza się kradzieży  niew yśledzo- 
ny spraw ca. G inęły w  niew ytłó- 
m aczony sposób rozm aite przed  
m ioty jak : żelazko do prasow a­
nia, brzytw y, noże, w idelce, 
m aszynki do strzyżenia w łosów ;, 
scyzoryki a naw et całe serw isy .

W szelkie poszlaki, przem a ­
w iające za tem , że kradzieży  
tych dopuszcza się ktoś ze sw o ­
ich obznajom iony z lokalem .

W  m aju br. natrafiono na  
ślad , który policje zaprow adził  
aż na dach dom u, gdzie w  bud ­
ce przeznaczon. na w alec do  zw i­
jan ia liny od w indy, zauw ażono  
w yjętą szybę. Poniew aż jednak  
przez ten zbyt m ały otw ór do ­
stać się do w nętrza i to po lin ie  
drucianej z w ysokości 5 piętra  
uw ażano za niew ykonalne, zw ła  
szcza w drodze pow rotnej ze  
skradzionym  łupem , przeto skie  
row ano obserw ację na inne  

m iejsca.
M im o jednak bacznej obser­

w acji policji, kradzieże pow ta ­
rzały się dalej. Przed kilku  
dniam i w godzinach obiado ­

G R U D Z IĄ D Z , 27. ć (K or. w ias.- 
W szystkim  dobrze znane jest 

w spaniałe przyjęcie, jak ie zgo- 
> tow ano N ajw yższ. D ostojn iko ­

w i Państw a w  G rudziądzu m ie ­
ście i pow iecie w iejskim . M ia­
sto i pow iat w iejski przybrały  
w spaniałą szatę, okazaną w de ­
koracji, jak rów nież i w  m anife  
stacyjnym w yrażeniu sw oich  
praw dziw ych uczuć. Z aznaczyć  

należy, że p o w ia t w ie js k i prze­
szedł w szelkie o c z e k iw a n ia i  
g ó r o w a ł t a k  d e k o r a c j ą  j a k o  t e ż  
i e n t u z ja z m e m  lu d n o ś c i.

Pom ijam y opisyw anie szcze­
gółów , albow iem  należałoby na  
to pośw ięcić specjaln ie kilka  
num erów . Z aznaczyć jednak  
należy ' dla orientacji czytają­
cych, pew ien b a r d z o z n a m ie n ­

n y  s z c z e g ó ł r e k la m y , jaką przy  
tej sposobności starał się zro ­
bić p. Poszw iński dla siebie i 
sw ego dziennika. O pis uroczy-

stości i przyjęcia Pana Prezy ­
denta przez m iasto G rudziądz i 
pow iat w iejski ograniczył 
. G ło s P o m o r s k i"  do krótk ich i 
w ielce treściw ych s z c z e g ó łó w ,  

natom iast b a r d z o  s z e r o k o  r o z p i­

s a ł s ię  w ' tym że „G łosie" p. Po- 
szw iński o s w o j e j d r u k a r n i i o  
s w o j e j o s o b ie . W ylicza w ięc w  
spraw ozdaniu p. Poszw iński z  
p r e c y z y jn ą  d o k ła d n o ś c ią , iie ra  
zy Pan Prezydent uścisnął m u  
p o d a n ą r ą c z k ę , ile razy z nim  
r o z m a w ia ł, ile razy *chciał po ­
dać palto P. Prezydentow i, tak  
że na znający bliżej faktycznego  
przebiegu'uroczystości, m usi na  

brać przekonania, że nad  p. Posz  
w ińskiego i jego drukarnię n ic  
g o d n ie j s z e g o  w m ieście i pow ie ­

cie w ogóle nie było.
A le pozostaw m y p. Poszw in  

skiem u j e g o m a n jc w ie lk o ś c i i 
przypom nijm y m u przysłow ie  

,,  Sam ochw ała..."

W y w szyscy, roście w cięż- 
kiem  trudzie i pom roce prześla­
dow ań budzili serca i sum ie­
nia, w ry w szyscy, coście Polsce  
prześladow anej i gnębionej w  
sercach W aszych budow ali bez­
pieczne schronienie — W y 
w szyscy, coście w ierzyli św ię­
cie, że nasza spraw a m usi zw y ­
ciężyć i prostow aliście B iałem u  
O rłow i drogę przez organizację  
i zw iązki pozdow ieni bądźcie  

nam !

B A C Z N O Ś Ć  „ S T R A Ż " !

W  poniedziałek , dnia 30 hm . 
o godz. ś w ieczorem odbędzie  
się w  c y r k u  „ P r o s s e r p i"  uroczy  
sie przedstaw ienie na dochód  
T ow arzystw a Pow stańców i W o 

jaków  „S traż".
R epertuar złożony z now ych, 

niew idzianych atrakcji. B ilety  

w cześniej nabyć m ożna u druha  
P e iu p k o w s k ie g o , p r z y u l . S u ­

k ie n n ic z e j 6 .

P R Z E D  K O N C E R T E M  A D A ]  
D I D U R A  W  T O R U N I U .

A dam  D idur, nasz najw ięki 
śpiew ak, chluba Polski i całe  
ow iata, niezrów nany, niedoś 

gniony artysta po niebyw ały  
w prost tryum fach w A m erj 
pow T ócił na w ypoczynek  

Polski i podczas, sw ej obeci 
podróży artystycznej zaw ita  
naszego m iasta i w ystąpi jet 
ny raz w  T oruniu , w r czw artt 

dnia. 3. lipca br. w ' T eati 

M iejskim .
W spaniały program  tego n  

zw ykłego koncertu obejim  
szereg najpiękniejszych arji 
perow ych i pieśni, m iędzy im  
m i cykl cudow nych pieśni p  
skich kom pozytorów A ko  

panjam ent objął znakom ity  j  
nista dyr. Stefan B arański 
K rakow a. K oncert A dam a 1 
dura nie potrzebuje reklam y  
dość pow iedzieć, że D idur śp  

w  a a zbiegną się tłum y, żąd  
usłyszenia czaru fenom alns 
głosu tego genjalnego artys  
którego każdorazow e zjaw iei 

się na estradzie koncertov  
stanow i olbrzym ią artystycz 
atrakcję naw 7et w  najw iększy  
sto licach św iata. Z ainteresoy  
nie jedynym  konceptom  A dai 
D idura w m ieście i okoli 
w prost olbrzym ie.

Sprzedaż biletów ' w kasie 1 
atru M iejskiego.

‘i

Gen. Haller
D zisiaj odbędzie o godz. 11 

przed południem w sali obrad  

R ady M iejskiej
Z j a z d  O k r ę g o w y  P o ls k ie g o  C z e r  

w o n e g o K r z y ż a .

w Toruniu.
W  Z jez.dzie tym m a  

udział
g e n e r a ł b r y g a d y  J ó z e f  H a lle r .

Im ieniem W ojew ództw a po ­
w ita Z jazd naczeln ik W ydziału  

p . W a le r j a n  Z a p a ła .

w ziąć

W  S P R A W I E  R O Z P O C Z Ę C I A  
R O B Ó T  P R Z Y  B U D O W I E  P O R  
1 U  M O R S K I E G O W  G D Y N I

I K O L E I G Ó R N O Ś L Ą S K I C H .

W  zw iązku z Szerzonem i w  
prasie pogłoskam i o rzekom em  
rozpoczęciu robót przy budow ie  
portu m orskiego w G dyni i no ­
w ych lin ji kolejow ych na G ór­
nym Śląsku zauw ażono m aso ­
w y napływ bezrobotnych do  
tych m iejsc z różnych stron kra  
nju w  poszukiw aniu pracy r .

W obec tego, że tak na Pom o ­
rzu , jak i G . Śląsku, nie rozpo ­
częto dotychczas projektow anej 
budow y w rozm iarach, um ożli­
w iających zatrudnienie przyjez-  
dnyh robotników , Pom orski U - 
rząd W ojew ództki (W ydział 
Pracy i O pieki Społecznej', o- 
strzega bezrobotnych przed w y ­
jazdem do pow yższych robót, 
gdyż w obecnych w arunkach  
pracy tam  nie otrzym ają, a na ­
rażą się ty lko na przykry  zaw ód  
i niepotrzebne w ydatki.

W  razie uruchom ienia robót 
przy budow ie portu w G dyni i 
kolejach górnośląskich , zostaną

Z A W O D Y  W  P I Ł K Ę  N O Ż N .

D ziś po południu o godz 4 
odbędą się zaw ody w piłkę j 

żną na placu sportow ym pr 
C hełm ińskiej Szosie. G ra (1 
tychczasow y m istrz kl. B Sok  
II oraz Sokół III o m istrzosh  
kl. C .

W stęp na boisko 1 zł., 50 i 
gr. z w ażnością na oba spotk  
nia.

T E A T R  M I E J S K I .

D ziś niedzielę dnia 29. bi 
niezrów nana groteska M O lria  
„ Z ło d z ie j i j e g o  m e c e n a s "  z p 
G rolickim , M alinow skim i Sk 
L ińską w  ro lach głów nych. V  

w torek dnia 1. lipca pow rai 
na afisz św ietna sztuka w si' 
czesnego repertuaru „ P a p ie r  
w y  k o c h a n e k "  Szaniaw skiego.

Co srnja w Teatrze ?
D z iś .

„ Z ło d z ie j i j e g o  m e c e n a s " .

J u t r o .
P r z e d s t a w ie n ie n ie b ę d z ie .

Co (DyświetloJo w kinotl
N o w o ś c i: „ J a  s ię  n ie  o ż e n i 

„ M a t c h  b o k s e r s k i" .

A p o llo : „ P a r is e t ie " .

Poszkodowani
m iejscow i i zam iejscow i przez

Eryka Szwengruba 
dzierżaw cy garażu sam ochodow ego, zam ieszka- 

. łego w T oruniu , B ydgoskie Przedm ieście, ze- 
chcą w e w łasnym in teresie, niezw łocznie na ­
desłać doniesienie z dow odam i do E kspozy ­

tury Śledczej, T oruń, Stary R ynek.

ii L im
D ziś i codziennie w ielka  prem jera galow a  

składająca się z 18-tu pierw szorzędnych  

num erów ,  z  now em i artystycznem i siłam i, 

które ukażą się po raz pierw szy w T o ­

runiu . Początek o godzinie 8 i pół w iecz. 

W  niedzielę, dnia 29. czerw ca dane będą  

2 św iąteczne przedstaw ienia o 4-tej po ­

południu i o 8 i pół w ieczorem .

D yrekcja.

R e k la m a
Proszą zważać na 

ceny i jakości

f r o t t e  w  b a r d z o  
d o b r e m  g a t u n k u

tylko mtr.2 zł
n a  k a m g a r n y  s t o s o w n e  

n a  u b r a n ia  i k o s t ju m y  

p o m im o n is k ic h c e n

jeszcze 10 proc, zniai
HURTOWNIA 
CZEHfl® BOŻA 

TORUŃ

W  n ie d z ie lę  2 9  b . m .  
o  g o d z . 4 - e j p o p o ł .

w yjeżdżają parostatk i 
na 4-godzinny

spacer
po Wiśle
C ena biletu  2  z ło t e ,  dzieci 
połow ę. B ilety nabvw ac  
ro żna poprzednio u firm y  

Ludwik Szymański
Ż e g la r s k a  3

lu b n a p r z y s ta n i .

U
d z ie la m  

o d d z ie ln ie  
le k c j i  p is a ­
n ia  n a  m a ­

s z y n a c h , s t e n o g r .  
i k s ią ź k o w o ś c i.  

Toruń, Żeglarska nr. 25 
(.fachow ca od lat 30)

DRUKI
w ykonuje —  po cenach konkurencyjnych  

DRUKARNIA ROBOTNICZA W. PAWLAK i Ska. 
T O R U Ń , PIE K A R Y 14. —  T E L E FO N 647.

HANDLOWE

Czytelne .Express'
Ksinżliil U dzielam

d o  c z y t a n ia | [ j | |( | |$ |( j |! J |)

j e s t d ź w ig n ią  
h a n d lu  i  p r z e m y ł

Itt 

przyjmuje sił do szycia 

dfflilł
oraz  

mrtiki reczne i maszyon 
okiytka do wszywania M 

maszyna iliiinliailil
w y p o ż y c z a .  ." d f ik a t y z o w a n ie , p l is o w i

ffllEUM MIL. lUPl J. BlflŁOfflU
A  B O J A N O W S K I  

w T oruniu  
P ie k a r y  2 6  - T e l . 3 4 9

W iadom ość w „E xpr.
Pom orskim .

S t a r y  R y n e k  S . 1 1 *  

T e le fo n  4 6 3 .

wskazówki giiiiiiii

P
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Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa
C eny prenum eraty : M iejscow e 2,50 zł. z odnoszeniem lub zam iejscow e 2.75 zł., granicą 4,00 zł. C eny ogłoszeń: W  tekście  specjalne 15  gr. m ilim etr, zw yczajne 10  gr. m ilim etr. D robne  ogłoszenia  6  gr. za  w yraz. Z ate^  
now y druk ogłoszeń adm inistracja nie odpow iada. O głoszeniazagraniczne i tabelaryczne o 50%  drożej. O d cen pow yższych  opustów  nie  udziela się. A dm inistracja otw arta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. R edakcja od 4.30 doj.
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